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W iadomości krajowe.

R li A lv O W.

, (*. n.) Dnia 16 b. m. w  Sobotę byliśmy świaci-
aril» nadużycia które wszystkich przytomnych oby­

wateli oburzyło do najwyższego stopnia.  Kiedy na 
P*3cu W W.  Świętych muzyka wojskowa  przy zacią­
ganiu war ty  odgrywała swoje  sztuki muzyczno -  u- 
,c?-ne chłopaki niewiedzieć z  ja k ie g o  pouiodu lub 

pn io w y  zaczęli kamieniami r zucać na przytomnych 
j j p  izraelitów' naszych braci  i współobywatel i  —  
Km SaiU cz^n n ' e? 0(tziwych godnym jest  kary 

bardziej , że i niektórzy zprzytomnych oficerów 
poci ków kamieni wystawieni  był r , a 

żajiiyęk i*1, bardziej na tern nam za leży , ażeby do 
przvszł0 c ^ ł ł i y  l,an,‘ a Wojskteai nieporozumień nie 
wjak najV *̂2j dążeniem je s t  naszenj pozostać zawsze 
które M o ^ c i T ^ j  jedności  i zgodzie z wojskiem,  
czeństwa j rpcracya Pańs twa na obronę bez p ie -  
»kiego miastg^*.^'  Cesar stwa zatem i naszego cesar- 
ci ko n s ty tu c r  ^ “ ^naczony, od nas uważane  za bra- 
^ańs t oa  ~  z a ^  ‘ poddanych tegoż aus t r i ackiego 
<fcoLi ma p o z i i f  v zSodzie ; obywatelskiej  j e -  
^ a n y  iłząd m i e j N ^ -  Przfcto l  obywatelewzy-  
>cyi *, ażebv t a k o & ’ 3 miJnov*,cie Po-

W  n z  na' zaw szc i*  ul jczp, -
ja k o  też  i  L f e  f W ’ ig o d szczu w a -

> Ó W  śledZda, i p C t a r  ^  Uk0WyCh meCUYC;L
?‘e _  aibowien,  J  ^  P ff*

\ W  • , / i  , ,  “ i m  cuodzi ażebyśmy zwojs-
^ t i r A ’ °  Wi 01 Poc^ aB> j e d n e g o  i l ego  s a m eg o  
i T O M  zawsze w z g o j . j ,  p o z n a l i  -  t i r c w n i e  

ria,n w lezy  ażeby ko chan i  b r ac i a  nasi  I z r ae  
źardw z nami  wsze lk i ch  praw- o by w a te l s tw a  
ib)i”j używa l i ,  i żadnpgo ro z d w o je n i a  re l ig i jnego 
N n  *'r z J w dy od nas eb rześc ian  b rac i  nigdy nie- 

a więc  ul iczne t a k o w e  p o k r z j w d z e -  
Po)ic u l i c zn ików p o p e ł n i o n e , nie na ka rb  nasz —  

r,e ’ a *e o w rz em  j a k  n a j s u ro w ie j  zo s t rony  Dr  
P o l i c y  k a r a ne  były.

Dr.  Ig n a cy  S zu lc

«r ' nl,ct*.z' e^  • .  bieżące,  miesiąca wy- 
N i  N | W y f a a  s v y , m ?^  0 * łh * j .> k r  A  e, Zy . 1 * ^  A e m  m it s z k iń -
° fni r f c ? a ' - k ' lka z.° e r?y , tegoż pułku przyszli 

' W  3 K az im ierza ,  ja k  wiadomo zamieszkałego 
i*rael-tow —  i de nam otem w l | d om0)

piwszy lub nabrawszy niektórych wik tuałów n ie -  
obcieli za nie zapłacić —  ztąd przyszło do zwudy» 
której następstwo było takie,  że gdy właścicieleią-  
kowych dopominali  się żywo o wynagrodzenie  czy­
li zapłatę,  żołnierze dobyli bagnetów a j eden  z ni ca 
dobywszy  z pochew pałasza poczęli rozpędzać t łum 
żydów licznie na pogłoskę takowego nadużycia zgro­
madzonych.  Gdy zaś na odgłos powstającego tu ­
multu olicer przybył  dN sprawdzenia  eo się dzieje 
tenże przez żołnierza pałaszem w twarz  raniony zo­
stał. Kzecz p r z .b ra ła  wkrótce groźniejszą postać 
gdy coraz więcej ludu się zbierać zaczęło —  tak 
dalece że i sam Jenera ł  Komenderujący miał przy­
być na miejsce powsta łego z a b u l e n i a ,  f k u te k  c a ­
łego tego zda r zen ia ,  które j edn akż e  dalszychniepo-  
ciągnęło za sobą następstw był t aki— że pubie* ud 
żołnierzy Izraelici odebrawszy żołnierzom bagnety 
t akowe u Gubern.  z łoży l i , a żołnierzy od ktoryob po- 
bitymi byli dostawili  władzy.  Cześć naieży się b raciooj 
Izraelitom Kazimierz;  że w sposób tak u m i a r k o w ą -  
ny legalny 1 spokojny sobie postąpili.

L .

Odpowiedzialność M onarchy.
( a . s . ) Konstytucyoniści starego kroju —  z u ­

pełnie inaczej widzą konstytucyą jak my. W e d łu g  
ich sposobu widzeń.a — Monarcha i lud są to d w a  
przeciwne sobip s t ronn ic twa ,  między klóremi po­
średniczy konstytucyą jako  wspólna u m o w a — ,ako  
ś r o d e k , za którym obndion porozum iew ać się w in ­
ny. (?) A ponaszemu nii)v to ma być ów s ł awny 
kaw ał ek  papieru,  pom iędzy ludem , a królem  p r u ­
skim, Zatem jako katechizm pom iędzy dwoma po­
tęgam i —  jako  dok tryna,  o której dążność  ł a tw o  
się porozumieć m o ż n a , jeżel  lud  je s z c z e  nie j e s ł  
po lityczn ie  do jrza łym . Jednakże pomimo za rzu tó w 
jakie starozakonnym  konstylucyonistom  uczynićby- 
śmy inog l i ,  t rzeba p rzyznać,  że juz i oni  zaczvna 
ją  po znaw ać ,  że monarchowie winni  są zaprzysię-  
gać konstytucyą. Niezważojąc  na t a k ow e  płytkie 
r e z o n o w a n ia , zwróćmy uw’agę na now e  , z rozwi ­
nięcia obecnych zasad po. itycznych w m ly w aj ąc e  i— 
deie — a sami sobie przyznamy że  na nolu wiedzy 
politycznej olbrzymim krokiem postąpiliśmy naprzó t .  
Monarchia  konstytucy jna,  o j akie j  zaledw-e sobip 
kiedyś marzyliśmy aż do Marca b. r. Monarchia o 
dwóch izbach — dziś j u ż  zeszła z pula — dzis ju ż  
tyłku uśmiech wzbudz ić  może.

Dzi ś  j u ż  tylko dem okratyczna monarchia  p r zed  
nami na stole —  tylko dem okratyczna m onarch ii



j e s t  j edynie m ożliwą  —  godziw ą . — Monarcha,  
wed ług tej idei ,  już nie j e s t  oddzielili} p o t ę g ą -  nie 
nie wznosi  on się po nad lud —  on jes t  tylko j e ­
go  członkiem — cząstką. Z obowiązań  przeto ani 
u k ła d ó w  między monarchą a ludem już  być nieino- 
że  —  albowiem praw o panujące stoi wyżej  nad 
nich — panuje nad niemi. — Tu więc p rawdziwy  
zachodzi stosunek taki j aki  j e s t  pomiędzy całym 
c iał em,  a j ego ręką s ło w e m ,  j edno bez drugiego 
obejść się nie może.

Albowiem:  Wszech władz two (sonverainele) któ­
r e  świat  do tycliczas monarsze przypisywał  — i ta- 
kowem ko ro no wa n e  głowy przyozdabiał  — nie j e s t  
w ła s n oś c i ą ,  ani przymiotem monarchy — je s t  to 
ś w ię ta ,  p rawa  własność ludu,  ludu który sam tyl­
ko j e s t  wszechwładnym.  — Bo oprócz władzy j e ­
dynej Boga Stwórcy któraż j e s t  władza nu ś w ię ­
c ie  k tó rahy nie wypływała z wszechmocnej  władzy 
lu d u ?  P r z e t o , jeżeli  monarcha nie działa według 
p r aw a  , wed ł u"  dobra , wed ług wszechwładzy  tego 
ludu wszelka więc władza od ludu monarsze u- 
dzielona , t em uż  przez tenże lud odjętą — o d e b r a ­
ną  być może — a Ićmbardziej  jeżel i  t akowa była 
źle s t r zeżoną ,  naduży tą ,  lub poniżoną.  Jakkolwiek  
zasady tej s tarozakonni  konstytucyoniści  nie orzekli  
publ i czn ie ,  jakkolwiek  pod tym względem dotąd 
milczą to nic jeszcze n icdowodzi  — owszem to do­
w o d z i ,  że  oni są tchórze którzy z bojażm przed 
wid me m przeszłości sami sobie wypowiedziel i  p r a ­
w d ę ,  sami przeciwko sohie występują z fałszywćm 
świad ec twem  naprzeciw doświadczeniu i rzeczywi­
stości .  Wsza kże  zapytajmy się całej natur)  niech 
o na  nam po w ie ,  niech nas nauczy — gdzie są — 
gdzie byli kiedykolwiek ludzie obdarzeni od Bogn  
W szeckw la d ztw em  nad drugimi braćmi — b liźn i­
m i sw oim i? groch nad  prochem ? Może na pap ie­
rze?  na pergaminie?  To co innego — Takim b a ­
śn iom niech wierżą  t łuszcze waszych s łużalców,  
którzy gotowi  są na rozkaz wasz k rew bratnią 
p rze lewać  za mamonę za galonki ,  wstążeczki ,  b la­
szki ,  medaliki  —  ale do nas Ludzi — z tern się 
nieodzy wójcie.  Historya potwierdza co powiedzie­
l iśmy.* Wszelka władza od lu d u ,  i z woli tylko lu­
du  na ziemi pochodzić może.  Szanujcie więc lud, 
szanujcie jego potęgę — bo on — lud potężny 
■wszechmocny jest jak Bóg S twórca.  Grom jego  
kiedy spadnie na was — j u ż  was  nie ma!  Zresztą 
wracając  do przedmiotu z któregośmy wyszli — to 
jeszcze dodamy,  że historya j e s t  świadkiem,  że 
gdy lud zechce,  (o i nieodpow iedzialnych rnonai— 
chów  do odpowiedzia lności  pociągnąć.  — C o ?  pod 
gilotynę s t awić może. Dziś właśnie j e s t  czas do 
podobnej  pogadanki albowiem reakeya , chcąc wszel­
kiej użyć broni przeciw nam stanowi  dziś jakieś ,  
u  nas już  nic nieznaesące  doktryny — a mi an ow i ­
c ie :  że Monarcha konstytucyjny nic jes t  o dp ow ie ­
dzialnym w pań s twie ,  i to ma być zasadą  p a ń ­
s tw a  konstytucyjnego (?) A przypuśćmy też taki wy ­
padek : gdyby n. p Monarcha konstytucyjny p o b u ­
dzony  przez in t rygan tów,  lub też samowolnie 
zechcia ł  działać w brew konstytucj i  tajnie,  o s t r o ­
żn i e ,  gdyby zd ra d z ił  tę kons ty tu c ją ,  zdradzi ł  pcń- 
s t w o ,  zdradzi ł  lud s w o j , cóż w t e d y ?  Więc nie 
by łby  odpowiedz ia lnym,  kary godnym? Oprócz t e ­
go Monarcha mo ż e  stać się odpowiedzialnym za 
w ybór  za postępki  swoich mini st rów.  — Na taki 
wypadek nie jest że winien Monarcha  uczynić do­
bry,  s tosowny do życzeń ludu i treści prawa wybór

w minis trach? Bo któż winien za n iep rawość  m i ­
nist rów,  jeżeli oni przez Monarchę wybran i  byli ?

A więc Monarcha odpowiedzia lnym być winien 
za wszystko co się dzieje —  niech będzie z ludem 
a lud będzie z n im,  tak j ak dzieci z swoim uko­
chanym ojcem. Na tej to zasadzie pragniemy u -  
mo c ow a ć ,  utwierdzić monarch ią ,  monarchią demo­
kra tyczną . — Albowiem powtarzamy jako p r a w o ­
wierne dzieci wieku  19go,  bez demokracyi  nie zna­
my — nie chcemy znac żadnćj monarch i i ,  bo p o ­
tępiamy,  brzydzimy się c i emnotą średnich b a rb a ­
rzyńskich wieków —  bo już  przejrzeliśmy,  bo już 
dojrzałymi staliśmy się ludami  — My już  nie Ta ta­
ry, nie Chińczyki ,  nie Moskale.  Przeto śmiało twie r ­
dzimy,  że Monarchia hez demokracyi  to monstrum,  
to przewro tność ,  to przeciw naturze boskiej całej 
Ludzkości .  Nieodpow iedzialność M onarchy  j e s t  więc 
przeciwną zasadzie p raw  lu d u ,  zasadzie de m o k ra ­
ci') —  p r z e t o : —  Odpowiedzialność M onarchy, to 
jest zasada demokratycznego p ań s t w a ,  to jest  w a ­
r u n e k ,  bez którego t r u d n o ,  żeby w kraju było do­
brze — bo wtenczas odebrana byłaby siła szkodze­
nia m o ż n o w ł a d z c o m , którzy pod płaszczykiem gor­
liwości dla najlepszego nawet  Monarchy,  kraj nisz­
czą , klassy przeciw sobie podburza ją ,  k rew niewin­
ną p r ze l ew a j ą , a wszystko pod tym płaszczykiem 
bezkarnie.

W I A D O M O Ś C I  P O L I T Y C Z N E .

A U S T li Y A.
W iedeń. Na posiedzeniu d. 13 odezwał  się 

Borkowsk i  w te s łow a .  „Pos tanowien ie  sejmu zawi­
sło od dwóch p u n k t ó w ,  tj. czy wojna we Włoszech 
korzystna i sp rawied l iwa? co do pie rwszego pun 
k t u ,  tego jeszcze s tanowczo nie roztrzygnięto.  
do drugiego z a ś , mowa  od t ronu upewni ła  nas,  że t* 
wojna nic będzie na pognębienie wolnoćci  włoskiej- 
Jednakże Włochy  walczą za swoją w o ln o ść , i »b0 
l ewa m nad moimi ziomkami którzy tam walczą.  j a7j. 
że nas kto za wolnych ludzi uważać będzie,  ) el 1 
powiemy,  że pognębienie ludu zg a d za  się  s  w° 
noscią. Nie tylko lud wiedeńsk- ina być p»nując}m ( 
lecz także i włoski!  Gdyby tu w eszli M o sk a le /  
w iedzie li: 'm y  nie chcemy pognębienia w aszej 
nos c i , my tylko  chcemy oddalić k o n s ty tu c y ę ? ^ ^  y 
Wiedeń  na to?. . . .  a j akże działa armia austr 
Tu  minister  wojny p rze rwa ł  mow ę  deputo")3 0 ^  
w  gwał towny  sposób,  a prezyd en t  (czeg° Jc.s^c <vo|. 
dziejach se jmowych nie było przykładu) wzi<1* 
ność mowy przeciw ministrowi w opiekę , ■ j

W ied eń  15 W rześn ia . Tutejszy d wj?r . P ° eIn 
następujące warunk i  W ę g r o m ,  za pośrednic w 
min i s t e r s twa :  1) Moją p rzybydź na k o n f e r e n ^  
cz łonkowie tutejszego i węgierskiego imms ers 
do czego wyraźn ie  Ban Jellaczycz. p0C,i!8n,i° (nJ (|, .a . 
dzie. 2) Osobiste p rześladowanie Metropo i y 
cica ma natychmiast  ustać- 3) Krok i  nieprzyj ^  
ci/in i iifiirAtaniM 7 nhn  s t ron  zsnicchflnc yskie i uzbra jan ia  z ouu  stron zanicc j  ^
ny i 4) pogranicze wojskowe  ma natyc 0 ;inyje-
rozkazom mini s te rs twa wiedeńskiego.  nrzys
dnak , aby Węgry  na ten ostateczny sro

tac

miały
W Ę G R 1 • . . . f i

P e sz t  12 W r z e ś n i a .  Po przybyciu depu



do r e s z tu , odczytał p. Pazmandy w izbie lis t A r -  
cy księcia Palalyha do sejm u  z daty ł l  Września ,  
w którym on zawiadamia o podziękowaniu prezesa 
nunistrów, oświadczając z a r az e m ,  że przyjął  jego 
Uwolnienie tym czasem  zaś chce Pnlatyn sum objąć 
r *ądy (oburzenie)  Madaras  wstąpił  na mównicę,  
°głosił list Palatyna za n ieprawy i źe dopóki nowe  
ministerstwo nie n a s t ą p i , ma się teraźniejsze zaj­
mować wewnęt rznemi  sprawami kraju-

Przed gmachem redutowym zbiera się tysiące 
indu, krzyczą wciąż :  „ K o ssu th ! K ossvth ,!“ Sejm 
^'śród tvch krzyków odbywać się nic mógł. Kos- 
5"t/i posłał Niarego do ludu , sam zaś tymczasem 
miał ognistą m o w ę ,  za k tórą  otrzymał  niesłychane 
°klaski. Między innetni powiedz ia ł :  „ Palatyn nie
Ula tu prawa rozkazywać bez woli izby, a gdyby 

uczyn i ł , byłby krzywoprzysiężcą.  Więc  Kossuth 
1 Szemere wybrani  zostali jednomyślnością  do kie­
rowania sprawami rządu.  Irn do pomocy dodano: 
Nyćry, Pazmandy,  i Perenyi.  Bathyani i inni nie 
Jajęli zno w u  miejsc swoich.  Wys łano  następnie de- 
putacyę do Palatyna z zawiadomien iem, co izba po- 
shnow i ła .  Arcyksiążę ubolewa ł  ba rdz o ,  że i/.ba 
i(t(l/>ego za u fan ia  na nim rlie pokłada.

Od D raw y  10 W rześn ia . Stało się! Walka na 
którą tu stojące wojsko z niecierpl iwością «zekało,  
Ostaje.  Dziś ogłoszono wszystkim wojskom wypo­
wiedzenie w o jn y ,  co powita ło wojsko niesłychane- 
I?1 oklaskami,  bezustannie wołając:  niech żyje nasz 

an Jellaczycz! niech żyje nasz na ród“ !
Zaczepka nastąpi  dziś w nocy,  albo ju t ro1 rano.  

i . Z Graco przybyło przeszło 1,000 koni furgon 
i ' c|j z lud ż iii i ; oprócz tego ld  wozów z amuiiicyą,  
W e S ^ ł  tu jeszcze bateryu będące w pochodzie. 
Draw?  Wysłali 50 ludz i ,  dla pokrycia mostu na 

i ® Pod Waradyneni .

04iu DrT* skrzydło R ana
c z a se m  1 ”, ^  a  ę ! ó w U y. k ” r P“ s a r n , i i  ściił§ a s i e t .v m -
szło Dra*  skrzyd^° ®ana wynosi  25,0001udzi  i prze- 

a g łówuy  korpus a r m ;: 
dzy K reuz  i Heliowar.

*ki’i w °Pr 'W rzcśm d  Ty a wzór  L ip y  Słowian- 
■•ł . ■ „ Ze, u tworzvły sie po innych miastach

f e t n i e  T O -  d , i i i i > k  n. »• P i l i . ™  
h: y J ’ r y ° m u ń ć t i  i t. d .  Z w i ą z e k  l e n  da ł  

e rw sz y  p o w o d  ą f) s k}ac]e k n a  b r a c i  s ł a w i a ń s k i c h  
p o ł u d n i u ,  i c e lem  j e g o  j e s t  n ie  ty lk o  o b r o n a  n a -  

°d o \v o sc i  a le  i zasad '  d e m o k r a t y c z n y c h .

p  R l  S Y
Ministerstwo jeszcze n je u tworzone . Zwia-

o pięknej odbył  dziś swoje  posiedzenie,  lecz
go »e,tl âm r0ZPraWiąno,  nie wiemy, gdyż żadne-  

mężczyzn wpuścić nie chciano. 
fyb szyc . Powód do ostatniego powstania  w 

źą; ®z°wie  był następujący.  Pewien ekonom,  aby 
dzje a . prędko ukończyć, przyobiecał  żn iwia rzom 
Za^j^ie 36 groszy, i mnóstwo ludzi do roboty się 
ci{ ,°- Lecz po żn iwach • ów ekonom nie zapla­
t a n i e m  tak j ak  był obiecał.  Chłopi  oburzeni  
k0Cl .Pos tę pk ie m,  użyli dzieci do wyprawienia mu 
•••esi mu zyk i i êcz Jedno z tychże schwytano ,  za- 
*a dwz° d w o ru  1 d9P'ero po ciężkiej chłoście 

n r  wypędzono.  Dzieci  tymczasem rozpierzchły 
Ko  iTls ' ’ §P°szac z t  Jedl |o z nich we dwo rze  za- 
■Uclzi ,  , t edy zaraz uderzono w d zw o n y;  mnós two  
S i e  J 0,33? ' 1’ wid łam i , pikam.  w p ada do zamku,  
"Hi -  *I‘a1lazłszy ekonoma i parobków,  burzą  go,  

u,e « u k ą ,  pościel  r abu ją  i wszystko piórze na

dwór wyrzucają.  Wszystkie kassy wyłamal i  i wy­
próżnili,  papiery zaś gospodarskie i r ządowe  z kan- 
cellaryi sądowe ,  na pole wynieśli  i spalili.

Na drugi  dzień przy by j do Ben iszowa oddzmł 
ułanów z Raciborza,  aby dalszemu postępowi  bun ­
tu  przeszkodzić lecz, nie mógł nic podołać p rzeciw­
ko p o w s t a ń c o m ,  do których się j u ż  z pobliskich 
włości  mnóstwo przyłączyło. Wie lu  żołnierzy od­
niosło ciężkie r any ,  dwóch  po le g io , j ednemu ż o ł ­
nierzowi kamieniem nos roztrzaskano P ew ne m u 
zagrodnikowi  spalili rokoszanie całe gospodarstwo,  
za to,  że kilku z nich zdradzi’. — W  pomoc u ła ­
nom przybyła kompania piechoty z Koźla i dwie z 
Nissy, i tym dop ie ro  udało się spokojność przywro 
cić i wielu dowódzcow zabrać do więzienia.

N I E  M C Y
F rankjórt dnia  13 Nowego mini sters twa j e ­

szcze dotąd nie mamy.  Dahlmann t rudzi ł  się całe 
dnie nad u tworzeniem min i s te rs twa ,  k tóreby j ego 
kolory nosiło.  Na p różno!  — Teraz  pracuje nad 
tern dziełem Herman z Mni ch ow a ,  lecz ten pewniy 
będzie musiał  chwycić się do leicćj strony,  jak t e ­
go dowo az ą  wczorajsze zaprosiny do Wielkorządcy.

A N G L I A .

Londyn. Potwierdza się ta ważna wiadomość,  
że ftnssya podała notę gabinetowi  londyńskiemu,  w  
której Car  oświadcza ,  że uznaje Austryą za jedyne-  
go i p rawego  posiadacza Lombardyi .  W  skutek te 
go ' powiada rząd rossyj sk i , że jeżeli przyjdzie do 
pośrednictwa , wtedy to nie noże inicć za ceł ża­
dnym sposobem,  wydzierania (depouiller) Austryijej  
posiadłości ,  lecz raczej orzv układach najwięcej  na- 
to wzgląd mieć należy,  aby A u s t r y a , jeźl i  nie cały 
obwód k rajów włoskicn przez nią posiadanych,  to 
przynajmniej  większą część tychże otrzymała.

(Su isse)
W Ł O C H Y .

Liworno  6 W rześn ia . Spokojność p r zyw róc o­
na , W .  Książę wvdal  d. 3 p rok lamacyę ,  w której 
wez wał  straż ob yw at e l sk ą ,  aby się koło niego ze­
brała.  D.  4 wypuści ł  na wolność 60 żołnierzy,  — 
którzy przeciwko ludowi walczvć nie chcieli.  D. 5 
za zgodą wojsk  w cyladelli  i T or r es  nastąpiła s d o - 
kojność.  Poczem żołnierze zajmują na now o s w o ­
je  kwatery w m i e ś c i e ,  cytadellę zaś obsadząonrócz  
załogi w oj sk o w ej ,  100 ludzi z gwrardyi narodowej  
i 100 z legionu polskiego.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA

Od dnia  17 do dnia  18 W rześ .
Wasi lewska Marya ob, .Szlachtowski  J a n ,  Szlach­

to wski Fe l ix ,  Hófern R o b e r t ,  Dolański Fel i x ob. ,  
K ie sz tow sk i  P a w e ł ,  Rudn cki Ty moteu sz ,  > v i e j -  
kowska  A g a ta  , z Gałicyi

Uwiadomienie.    ■

Poapisany,  o t w ie r a ją c  lekcye p r y w a t n e  nauk  
p r z y g o t o w a w c z y c h  od 1 P a ź d z ier n .  i b. w  m ieszk a  
ulu s w o j e m  przy p la cu  Szczepań skim  N. 381 ma za­
szczyt  policić się in te ressowanym rodz icom  i o p i e ­
kunom.

M . L tssow ski.



Doniesienia Urzędowe.
Nr. 10,864.

O B W IE S ZC Z E N IE .
Stosownie do Odezwy C- Kr .  Urzędu Cyrku­

larnego Bocheńskiego z dnia 2  Wrześn ia  r. b. Nr.  
15,026, podaje się do powszechnej  w iad o m o śc i , iż 
w dniu 22 b. m. i r., o godzinie 9tś j  l ano w Bić- 
rach .Magistratu Wojnicza odbywać  się będzie L i -  
cytacyn na w y d z i e r ż a n e n i e  propinacyi P iwa i W ó ­
dek Miejskićj w  Wo jn iczu ,  a to na czas od 1 L i­
s topada 1848 r.3 do końca Października 1851 r —  
Cena szacunkowa na p ie rwsze wywołan ie  w k w o ­
cie ZłR.  2000 CM. j e s l  ustanów ioną ; o innych w a ­
runkach  na miejscu Licytacyi dowiedzieć się można.  

Z C. K. Urzędu Cyrkularnego
Krakó w dn i;) 13 Września 1848 r.

H O P P E

Nr  5223.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasia  lira  ko ma i  Jego ukreg u .
W  skutek wnies ionego podania przez Grzego­

rza Mula r sk ieg o , j a k o  nabywcy p raw sukcessorów 
ś. p. Salomei  z Chrząścikiewiczów M ul nr s l i e 1, to 
j e s t  Salomei  z Cbrząśc ik iewi rzów Sarnickićj ,  Ma- 
ryanny z Chrząścikiewiczów S p i J o w ic z o w e j , F r a n ­
ciszki z Chrząścikiewiczów Czerneckie j ,  Tekli z 
Cbrząścikiewiczów Kaniewskiej  sióstr  i Walentego 
Cncząścikiewicza brata zmarłćj  o przyznanie mu 
spadku po tejże pozostał ego z ruchomości  i po ło ­
wy  nieruchomości  Nr.  67 vr Gm. VIL Klepaiz p o ­
łożone j ,  składającego się. T rybu na ł  pc wysłucha­
n ia  wniosku P ro k u r a t o r a ,  s tosownie do ar t  12 u -  
s t awy  bypotecznśj  z roku  1844 wzywa wszystkich 
p rawa  mieć mogących do pomienionego spadku,  a- 
by z t akoweini  w terminie miesięcy t rzech do T ry ­
b un a ł u  zgłosili s ię,  gdyż w razie p rzeciwnym,  po 
upływie  t e rminu t ego ,  spadek rzeczony zgłaszają­
cemu  się Grzegorzowi Mularskiemu , j ako  nabywcy 
p raw sukcessorów zmarłćj Salonft i  Mularskiej  p rzy­
znanym zostanie.

K ra k ó w  d. 25 Sierpnia 1848 r.
Sędzia Prezydujący 

J  1J (irański 
(lr.) Z. Sekretarz P B u rzy ń sk i.

Nro.  4689
CESARSKO -  KRÓLE WK1 TRYBUNAŁ 

M iasta K rakow a i  Jego Okręgu.
Na zasadzie Art .  12 Ust. Hip.  z r. 1844 wzywa 

ni jgących mieć prawo do spadku po śp. Teressie  
Jadwi  l ic  dwojga .mion pierwszego ś lubu Eisfeldo-  
wej , powtórnego i . eloerowćj ,  t rzeciego Czerwińskiej  
po sp. Franciszku Czerwińskim VVdowv pozos tał e ­
go składającego się z rożnych wierzytelności  i r u ­
chomości ,  oraz kamienicy cz, li O be rży  pod L. 16 na 
S t radormu w immie VI M. Kiab ow a  p0t0żonćj  , aby
w  terminie miesięcy trzech z prawami swemi  do C. K. 
Tryb un a łu  zgłosili s i ę - p u  upływie bowiem tego cza­
su spadek ten zgłaszającym s ię suk ce sso ro in  to jesi :  
E d w a r d o w i ,  F e rd y n an d o w i ,  F ry d e ry c e ,  Apolonii,

Jul i annie ,  Maryann ic  Ę i s f e l d o m, ludzież Teressie X 
Eisfeldów Berniaj t arowej przyznanym zostanie.

Kraków dnia 29 Lipca 1848 r.
Sędzm Prezydujący 

J.  C zernicki.
(3r . )  Z. Sekretarz P. B urzyński-

P isarze  B anku  Pobożnego w Krakowie.
Na żądanie st rony interesowanej  zawiadamiają? 

iż od fantu Łyżek sto owych  6 pi oby 11.( łmówSOj  
ważących, dnia 10 Lutego 1846 roku do*Nru l4pod 
L ite rą  W . w Banku Pobożnym zas tawionego ,  wed 
ług oświadczenia zgłaszającej się o wykupienie te­
go fantu osoby;  kartka czyli r ewers  bankowy mifl* 
zaginąć;  przeto wzywają  wszystkich interes w tyinm®' 
jijcych , aby o wykupien ie  tego fantu , najdalćj 
dnia 1 Listopada r. b. zgłosdi się, gdyż wrazie przec i^ '  
nym — fant rzeczony osobie zg-aszającej się,  P° 
tćrn przeciągu czasu,  niezawodnie wydanym będzie-

K ra k ó w  dnia 5 Września  1848 r.
X  H'T. Praszkie.w icz P  B. -P  

(3r.) T. S tachow icz K. B. P-

Nr 4875.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta  K rakow a i  J eg o  Okręgu.
W  skutek proźby Piotra Fil ińskiego (fako Ojca 

i Opiekuna małoletnich dzieci po żonie j ego Ki*' 
negundzie z L e w a n d o w s k ic h  F łl iń sk ić j  pozostał /^" 
działa jącego,  o przyznanie spadku tymże ma 1°" 
letnim po maice ich Kunegundz ie  Filińskićj pozosta­
ł ego z połowy realności  Nro.  75 w Gminie VII Rle' 
pa rz  sytuowanej ,  składającego się — wniesionej 
C. K.  Trybu na ł  po wysłuchaniu wniosku Prokura­
tora na,  zasadzie Art.  12 Ustawy hypotecznej  r. 1“4  ̂
w zy w a  wszystkich prawa mieć mogących do rzecZ^' 
nego spadku , aby z takoweini  w  przeciągu irz®c 
miesięcy do Trybuna łu  zgłosili się — gdyż w ra*' 
przeciwnym po bezskutecznym upływie takowe > 
spadek rzeczony zgłaszającym sie sukcessorom t0Je-c 
P i o t r o w i , S t a n i s ł a w ó w ' , Katarzynie i Marya!,nl 
Filińskim przyznanym zostanie.

Kra ków  dnia 17 Sierpnia 1848,
Sęuzia P rezyd|,j !łcJ'

Brzezińsk’- , ,
(2r.) Z. Sekretarz

Ces. K r ó l .  N otahylsz  Publicznv 
M iastu Krakowa i  Jego Ok

Reskryptem C. K. Trybun a łu  z dnia 10 S 
b. r. Nr. 4224 do sprzedaży ruchomości  po [ł)h-  
fie W a ch a la s ,  delegowany  zawiadamia iż w g . f
ca u  Sukienn ice w  Krak ow ie  w  dniu 25 b. ," j j ' p j  
o godz.  9 rozpocznie się sprzedaz przez  pu 
licvtacyą t o w a r ó w  z fajansów" toa mt e k ,  s e p p  j  
p ł o t n e , guzików i t. d. składających s i ę ,  a 
t o w ę  s reb r ną  monety.  . e

K . k C w  dn a , 0

He/aktor W ła d y sła w  Iz y c h i. K oki. i  B r u k  S t -  xf S i e s z h o M f s t i i P d ° m


